
N“ 135

KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Piątek dnia 9 Listopada v. s. 182 5 Roku.

K  » ó ł  B s t  w  o P o l s k i e »

Obie gazety warszawskie umieściły interes- 
sującą wiadomość o Fani Szymanowskiey , zaw ar­
ty w w yjątku z gazety literackiey weymarskiey, 
a nadesłaną z Lipska  przez professora Л Z7endt:

Mieliśmy szczęście w  krótkim  przeciągu cza­
su widzieć u nas występujące dwa z najw iększych 
talentów  na fortepianie, 1 uwielbiać mistrzowską 
ich sztukę. N aypierw iey odwiedził m iasto nasze 
JP. Schoberlechner z W iedn ia , kapelm eyśter Xię- 
żny P arm y , młody i pełen ognia kompozytor, k tó ­
rego gra łączy gruntow ną biegłość z w yrazistą 
dobitnością, w tak  wysokim stopniu, jak nam się 
rzadko słyszeć zdarzyło, a którego zajm ujące tw o­
ry  muzyczne, na jp iękn ie jszą  czynią nadzieję. N ie­
licznie zgromadzeni słuchacze (znaczna bowiem 
część miłośników m uzyki, używając pięknych po- 
czynającrey się jesieni wieczorów,ba wiła jeszcze na 
wsi) jednomyślnie okazali zadowolenie. Drugiem 
świetnem  zjawiskiem Sztuki była JP. Ма'гуа S zy - 
manowska. W ykonyw ała Otta na koncercie, abo- 
nowanym w  trzecią  nicfdziele jarm arku, wielki kon­
cert Hum la  2 H  minor. Szlachetna godnośp i peł­
na przyjemności postawa, zaraz juz jey zniewoliły 
licznie zgromadzonych słuchaczów ; lecz zaledwie 
skończyła się pierwsza część Allegro, aliści huczne 
oznaki zadowolenia, przeryw ając raptow nie pysz­
ną onego osnowę, okazały , ze  a rty stk a , i przeż 
zmysł słuchu, wszystkich umysły opanowała, wra*. 
zenie to trw ało  aż do końca. Po pierWsZey cfcęści 
a rtystka  nie mogła drugiey zaraz rozpocząć: cała 
bowiem klaw iatura pięknego instrum entu  Не у  na, 
na którym  grała, była z powodu licznie zgrottia- 
dzoney publiczności, a ztąd nadzwyczaynego gorą­
cą, jakby wodą oblana, i potrzeba było w ew nętrznej 
i  zew nętrznej dzielności, by na tru d n e j drodze w  
jaką się kompozytor w osta tn ie j części zapuścił, do 
zamierzonego dóyść celu. JP. Szymanowska  okazała 
tak ą  moc, w niezwykłym  płci jey stopniu. G rę jey 
nazwać słusznie można, grą pełną duszy i Czucia; 
jest świetna i energiczna. P. Szymanowska  nie 
ubiega się za skokami, tak  powszechnie dziś uży­
wanemu Nay wy zsza zaś jey Sztuka zasadza się na 
gustownem wyrażeniu, które właśnie dla tego, że 
moc w tak  wysokim tow arzyszy mu stopniu, n i­
gdy słabem, ani miękkiem, stać się ttiemoże: jako 
też na dobitności gry, która na doskonałej techni- 
czności gruntując się, stan duszy w całey głębokości 
i  rozmaitości, a oraz w nay piękniejszym  stosun­
ku św iatła i cienia wystawia. Jey biegłość i do­
bitna wyrazistość z ćxekticyą pełną fan taz ji w tak 
scisłem znajduję się związku, że passaże dla uwa- 
żającego słuchacza (nader bowiem przyjemną jest 
rzeczą widzieć ją exekwującą) wydają się bytiź 
deklam acją, buyiie uczucia mocno ożyw ionej du­
szy wyrażającą. Powszechnem więc było życze­
niem, w drugim słyszeć ją koncercie* co też dnia 
20 b. m. nastąpiło: na tym  eX kwowała nay now­
sze dzieło H um la , to*jest Rondó , dopiero świeżo 
u Petersa wyszłe, w którem  kompozytor kilka wy­
bornych śpiewów narodowych w piękny uw ił w ie­
niec. Następnie grała niektóre części z koncer­
tów  K lengla  i Fielda. Czarującego powabu na­
było pod jey ręką Rondo  pierwszego; lecz w exe- 
kucyi pięknego N okturna Fielda najw yższy oka­

zała teizm , Ехекисуа takow a, b}^ćt samą duszą i 
wyrazem, i ząwsze, jako glos z naUziembkich k ra ­
in, pamięci naszey obecną będzie.

JPtini S ty  manowska, teraz w  W  eym arze  ba­
wiąca, już u dworu i w pry w atńych tow arzystw ach 
z zadowoleniem słyszaną była, a te raz  publiczny 
koncert dać zamyśla.

D aw niej wszelkie ciekawe i użyteczne ma­
chiny, jako nowe wynalazki, przywożono do nas 
n a jczęśc ie j z 'Anglii, teraz i W arszawa  zaczyna 
się wywdzięczać: w krótce posłanym będzie do A n­
glii MłyU ręczny bez kamieni, o którego obszerne 
i dokładne opisanie znajduje się w  Izyd z ie  Pol- 
skiey.

T eatr franćtizki w krótce o tw artym  będzie. 
M iędzy поѵѴуті artystam i znajdow ać się mają 
Panowie Durand, W aldowski, Sarthe, Panie Bel» 
leńiorit, D urand , Duhon.

Przybył do W arszaw y  śpiewak basista JP. 
Romanowski, k tóry  jeszcze W tym  tygodniu ukaże 
się na scenie tea tru  narodowego v$r roli Altam orat 
W operze Axur.

P  R tJ S S ¥.
Berlin  dnia  4 listopada .

(z Gazety W arszaw  skiey i)
Gdy d. i 4 z. m. odebrano urzędow ą wiadó* 

rhosć o oswobodzeniu Króla hiszpańskiego, M onar­
cha nasz dał w°ysku parol: K adyx.

Gazeta magdeburska umieściła doniesienie H i­
polita Carnot, syna zmarłego tam  jenerała Carnot, 
w  którem oświadcza, i i  wraca do F ra n c ji , o jczyzny  
swojey. Dziękuje mieszkańcom M agdeburga  za 
okazany szacunek, zapewniając, iż tego nigdy hie 
zapomni.

F r a ń  c y a.
P aryż dnia  29 październ ika .

(z Korrespondenta Hamburskiego.)
K ról Jmć postanowieniem sWojem mianował 

wczora m arszałka, Xiążęcia Belluiio , m inistrem  
stanu i członkiem tayney swey rady. Ъ tego 
wnoszą, że X iąże nie pojedzie do W iednia , o ozem 
gazeta Journal des Debats już donosiła.

Jenerał Garbe, dowódca inżynierów  5tego 
korpusu, wyniesiony Został na wielkiego u rzędn i­
ka legii honorow ej, i na jenerała porucznika.

(z Kor. W arsż.) Odebraliśmy tu trw ożące Wia­
domości o stanie zdrowia K róla Jm ci Obojey Sy­
cylii.

Były hiszpański m inister ihteressow zagra­
nicznych, San M ignęły  um arł z ran  odniesionych.

A n g l i a .
Londyn dnia  26 październ ik4.

(z Gazety W arszaw  skiey.)
Spadanie ceny papierów skarbowych hisz­

pańskich, Skłoniło do nadzwyczaynego żebrania się 
interesow anych do tego osób, dla podania rządow i 
prośby o wpływ Względem pożyczki hiszpańskiej. 
Sądzą* i i  to niewiele pomoże, albowiem Lord Ca- 
stlereagh oświadczył d aw n ie j w Parlam encie , iż 
m inistrowie nie są obowiązani popierać żądania 
tych , którzy m ajątek s\Vóy ryzykują na zagrani­
czne pożyczki.

Fregata Thetis popłynęła d. іѳ  b. m. z PU-



mouth z  Kommisarzami Lionel, Нагѵеу i Vari+ 
oraz konsulami do М ехуки , Acapulcoi Уега-Cruz. 
F regata  Isis  popłynie w krótce z Konsulami do Ko* 
lumbii.

Jedna z gazet angielskich donosi, iź okręt li­
niowy Superb 78działowy ma bydź uzbrojony 
w Plim outh, a w Portshmouth  okręt Ganges, k tó ­
ry , jak słychać, zabierze oddział woyska. We i tym  
podobne wiadomości m iały szkodliwy wpływ na 
cenę papierów skarbowych; lecz gazeta tniniste* 
ryalna Goniec zapewnia, ‘iź oprócz dwóch okrętów 
liniowych; dla przewiezienia posiłków woyskowycłi 
do Indyy Zachodnich, nie będzie nadżwyczayney 
czynności na w arstatach Królewskich,

M inistrowie nasi chcą. posłać 5o młodychjkwa- 
krów  na missye do osad w Zachodnich JCndyach; 
i mają im wyznaczyć roczną płacę.

Wszystkie okręty  angielskie, wysłane na po­
łów wielorybów do Grehlandyij sprowadziły 16,697 
beczek tłustości wielorybiey.

K orrespondent warszawski zawiera pod d. 28 
października. Rozeszła się tu  pogłoska, iż pryw atny 
sekretarz M inistra Canning, wyjeżdża w krótce 
Z ważnem zleceniem do M adrytu.

Zaczynają się w Anglii użalać na oświecenie ulic 
gazem a zwłaszcza na złe powietrze ztąd zrządzone.

Dostrzeżono tu  mnóstwo z północy przelatu­
jących dzikich kaczek; prorokująjztąd przykrą zimę.

N i d e r l a n d y .
Haga dnia  31 października  
(z Gazety fParszawskiey.)

W czora zagaił Król posiedzenie stanów pow­
szechnych m ow ą, w którey wystawiając bardzo 
dokładny obraz stosunków króiewśtwa w ew nątrz 
i zew nątrz , to między innemi powiedział. W  sto­
sunkach naszych ze wszystkiem i mocarstwami E u ­
ropy objawiają się wciąż znamiona zobopolney przy­
jaźni i  życzliwości. W ew nętrzny  stan państwa 
naszego dozwala nam zaymować się bez przerw y, 
przywodzeniem  do skutku urządzeń prawem zasa- 
dniezem wskazanych, i wzrostem pomyślności ludu. 
W idocznym  jest dobry postęp nauk w uniwersy­
tetach , rozmnażanie się korzyści z oświecenia ludu, 
i stan  kw itnący  sztuk nadobnych. W  Grenidee 
zawiązało się towarzystwo rolnicze, mające na celu 
utw orzenie Massy kredytow ey, we względzie grun­
tów  i płpdów z tychże, dla zabezpieczenia sobie 
na każdy czas za m ierną p row izją  gotowizny, któ­
ra  potem w  dogodnych zupełnie ra tach  w y­
płacaną będzie. Jeśli się to przedsięwzięcie u- 
da, zapewne inne prowińcye nie zaniedbają póyść 
za tym  przykładem . Niskie niezm iernie ceny po- 
trzeb  żywności, sprzyjają wszelkim przedsięwzię­
ciom przem ysłu krajowego; lecz im plenniejsze 
ziem ia wydaje owoce, im większym jest przemysł 
mieszkańców, tem  nardziey starać się trzeba o re­
gularny do obcych^ krajów  o d b y t, k tó ry  ożywia 
handel i  żeglugę, i obrotom handlowym z innemi 
narodam i wciąż nowego dodaje podsycenia. Dotąd 
ty lko  dwa razy u jrza łem  się przym uszonym  , u- 
tru d n ić  i ścieśnijS dowoź sąsiedzkich płodów. W  
posiadłościach zamorskich w powszechności panu­
je porządek, dobre mienie i spokoyność. Obracho- 
w anie w ydątków  (budżet) na rok następujący, jest 
ukończone. Umieszczone są w niem nowe ru b ry ­
ki; nieodzownym  będące skutkiem  teraźniejszego 
system atii podatkowania. Natom iast zm niejszono 
inne opłaty  i t .  d.

M inister stanu H rabia de Thieries de Lombize, 
p rzew odn iczy ł na tem  posiedzeniu, jako prezes 
p ie rw sz e j izby.

В гихеііа  dnia  5o październ ika .
(z Korrespondenta Hamburskiegó)

Słychać, że Król Jmć, mianował trzech  swo­
ich m inistrów , to jest: jeneralnego dyrektora  in- 
te ressów  rzym sko kato lick iej religii, m inistra sto­
sunków  zew nętrznych, i swojego posła przy dwo­
r z e  papiezkim, P. Reinholda , tu  znajdującego się 
te r a z ,  dla naradzenia się z N uncjuszem  Jego Świą­
tob liw ości, «r w  rzeczach konkordatu ze Stolicą 
św ię tą .

. Zdaje się, ie  posiedzenie jeneralnych stanów 
ше dłuźey, nad trz y  miesiące, potrw a.

T  u r c Y A.
Stam buł dnia  26 września. '
(z Gazety W  ar szaw ski eу .)

Dotychczasowy M ułty, Sadki Saide,, złożony 
Został dzisia z urzędu, a m iejsce jego zastąpił 
byłj K ali deski er M a h kiS a d e  A ssym B ey .

M iejsce Baszy Bru&sy, Ibrahim a , dowodzące­
go oddziałem uwalającego w ojska, stojącego kolo 
Bosforu, otrzym ał Galib Basza, wielkorządca Bosu« 
ku i Kaisarija. W  n in iejszych  okolicznościach 
Wznieciło to wielką uwagę, że tak  zasłużonego mę-l 
ża mianowano, k tóry  był daw n ie j posłem w Pa- 
ryżii, Reis-Effendim i pełnomocnikiem przy  ukła­
dach pokoju w Bukareścip.

Abolobui, B asza Saloniki, Smianowany głów­
nym  dowódcą w ojska tessalońskiego, objął oraz 
w ielkorządztw o w R um elii, odebrane dotychczaso­
wem u sekretarzow i M ehm ed  Baszy.

Stambuł dnia  24 października.
(z Korrespondenta ffarszpiwskiego.)

Następujące doniesienie z wyspy Salamis, do- j 
kąd się przy końcu września większa część rniesz- i 
kańców A ten , kilku konsulów europejskich, i n a j ­
wyższa rada powstańców schroniła, daje względem 
wypadków, zaszłych w tych  okolicach do d. 10 
września, tyle dokładne szszegóły,< ile z tego tea tru  
w oyny z najpew niejszych  źródeł czerpane bydź 
mogą,"

K uluri (na wyspie Salam is) dnia  i 3 września.
Korpus w ojska tureckiego, k tóry  w końcu 

miesiąca lip ca osadził L iw adyą  i Tehy, *a zagra­
żał Atenom, poźniey zaś zwrócił się nagle ku Ne- 
gropontel; zaw iera około 18,000 ludzi. Z naczn i 
część tego oddziału,4 nie licząc w to  zbiegów, po 
k rw aw ej bitw ie na wyspie Negrepónte , cofnęła się 
do Z e y tu n y , 1 broni ciągle wąwozów term opilskich; 
W óysko powstańców, będące w daleko m n ie jsz e j 
liczbie, przestaje na strzeżeniu drogi prow adzącej 
do Salony. Dowódcy N ikitas  i ,Paneharia  stoją 
w tey  okolicy na czele 800 ludzi. Odyssetisz z a j ­
muje wąwozy Parnasu, lecz jak głoszą, większa 
część woyska miała go opuścić.

Od d. 6 września posunęło się ku  kanałow i 
p rzy  wyspie Ńegroponte około 8,000 woyska, z a j ­
mującego stanowiska w Oropo, Kapondrii i K a-  
lamo. Część mieszkańców A ten , która na począt­
ku lipca przejęta trw ogą schroniła sję była na w y­
spę Salamis, powróciła do miasta; lecz dowiedziaw­
szy się pow tórnie, że Kalamo przez turków  zaję­
te  zostało, szukała w ucieczce ocalenia; do czego 
nie mało się przyczynił surow y rozkaz greckiego 
dowódcy zamku nazwiskiem Gourd, nakazujący im, 
aby z m iasta ustąpili. Jazda turecka ukazała się 
cl. 7 września na brzegach rzeki Iltisiiis, a za da­
ne m hasłem z zamku Akropolis, wszyscy pozosta­
li m ieszkańcy, musieli, jak najsp ieszn iej wsiąść n i  
statki; przy czem zdarzyło się wiele nieszczęśli- , 
wych przypadków.

Oddział lek k ie j piechoty zbliżył się potem do 
m iasta od strony grobowca Antiopy, a widząc mu* 
ry  opuszczone cofnął się, przestając na zniszczeniu 
kilku w innic i ogrodów. Dnia 8 osadzili tu rcy  
wioski K alendry , M urdssy  i Kęfizya; d. 9 Cofnęli 
się do daw nych stanowisk. Korpus, do którego 
ten  oddział należał, dowiedziawszy się o klęsce po­
niesionej przez Baszę Skutaryyskiego od pow stań­
ców pod spraw ą B oźarysa , zmienił swoje stano­
wisko. Nie mamy dotąd dókładńey wiadomości o 
wypadkach tey waźney bitw y, a co większa ró ­
żne doniesienia nie zgadzają się naw et co do dnia 
w  którym  zaszła. Podług zapewnienia powstańców, 
tu rc y  ponieśli w tym  spotkaniu dotkliw ą klęskę, 
chociaż M arek B ozarys  życie utracił. B rat tego 
dowódcy, uderzywszy powtórnie w kilka dni po­
źniey na turków , nową im zadał klęskę.

Załoga cytadelli a teńskiej składa się z 80O 
naylepszego powstańców woyska i i 5stu arty lerzy- 
stów cudzoziemskich. Opatrzona jest obficie W 
żywność i potrzeby wojenne, i jedynie za pomo­
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bą ciężkich dział zdobytą bydź może. T u rcy , jak 
wiadomo, trzym ali się w niey przez 7 miesięcy, 
i w końcu poddali się, jedynie z niedostatku w o­
dy , do czego naywięcey przyczyniło się to, iż 
przeszło 1,200 kobiet i dzieci znaydowało się w 
tey  tw ierdzy. Pow stańcy nie tylko posiadają t e ­
raz  dawną krynicę, ale nadto 2 studnie i źródło 
połączone z tw ierdzą, i szańcami obwarowane. O d­
dalono oprócz tego wszystkie kobiety: a  tak  cyta- 
della ateńska bardzo długo bronić się może.

N ajw yższy rząd powstańców, czyli tak na­
zw ana rada wykonawcza, udała się także na w y­
spę SalafnU . Rząd ten składają: *M ąuro-M ichali 
(P iętro-Bej) Xiąże M a y n y  prezes; Teodor Koloko- 
troni vice-prezes, A ndrzey Z a im i, Satici K ara - 
lambi i A ndrzey  H r. M ataxa ,

Maurohordato, poróżniwszy się z innym i do­
wódcami, bawi ciągle na wyspie Idry i. Spiliadi 
zastępuje go tymczasowie w obowiązkach sekreta­
rza  jeneralnego. Były m inister N egri przemiesz­
kuje w  Atenach , lecz nie ma żadnego urzędow a­
n a .  D em etryusz Ip sy lan ty  żyje pryw atn ie w 2>y- 
polizie.

Z nany  Lord Byron  znajduje się ńa wyspie 
Cefalonii, zkąd ma powieść powstańcom znaczną 
ilość pieniędzy.

Janina  dnia  18 września ,
(z tey ze gazety.)

Ogłoszono tu  w dniach ostatnich firm an suł« 
tański, k tóry  rozniósł trw ogę w c a łe j okolicy. Na 
m ocy tego rozkazu żądają od wszystkich p ryw a­
tnych  osób, których Ali Basza mianował się bydź 
dziedzicem, aby złożyli summy, jakie w inne były 
do jego skarbów* i wypłaciły wexle jemu wydane; 
licząc zaś naznaczoną p row izją , wexle te  taką 
czynią summę, iż chcąc się a niey uiścić, trzeba- 
by sprzedać całą p row incją . M usselim , rządca 
Janiny, ńie^ zważając na tę  okoliczność, w ypraw ił 
oddział złożony z i ,200 siep^czów, z rozkazem, aby 
wybierali tę  należność ze wszystkich wsi, przez 
chrześcian zamieszkałych. Przeszło od dwóch ty*, 
godni ńa ryitku tu te jszy m  widzim y jedynie sprzę­
ty  domowe, bydło, narzędzia rolnicze* na sprzedaż 
publiczną wystawiane; ruchomości kościelne nie 
są więcey Szanowane jak własność p ryw atna; obaw­
iają małą liczbę pozostałych klasztorów , jeżeli z 
nich inney korzyści mieć nie mogą, a xięźy św iec­
kich i zakonników W niew olą zabierają. W szy­
stkie te  środki mają za cel tajem ny: zniszczenie 
W yznania Chrystusowego. Duchowieństwo jest 
Przedmiotem iiaysroższegó prześladowania. W i­
dzieliśmy nie dawno, jak biednego B a zy  liana, przy­
wiązawszy do krzyża, melitbśliwi tu rcy , po zada­
niu różnych męczarni, żywcem spalili. Każdy 
chrześcianm, mogący opuścić o jczyznę, chroni się 
do Morei, lub na inne jakie m iejsce, byfe mógł życie 
ocalić,

. Goniec jadący z 2 Scodra przyniósł wczora 
wiadomość o powstaniu M ortenegrynów, którzy się 
za spraw ą powstańców oświadczyli. Okoliczność 
ta tern m n ie jsze j podlega wątpliwości, że powstań- 
СУ tjg o  szczepu, ułożyli się przed trzem a miesią­
cami z rządem  greckim  i o trzym ali od niego za- 
pasy potrzeb wojennych. Zapewniają naw et, iż 
M ontenegryni zawarli przym ierze z powstańcami. 
P jm  sposobem wyższa Albania, będzie dosyć zatru ­
dnioną i nie zdoła dawać posiłków przeciw po-' 
wstańcóm, a niedobitki, Uszłe z bitw y pod Carpe- 
nitze, nie będą zapewne zachęcać swoich spółziom- 
ków, aby, opuściwszy cyczyste zagrody, poszli szu­
kać śm ierci w Etolii.

N i e m c y .
jV Gotha d. 29 października utw orzyło się to ­

warzystw o, mające za główny zam iar, wspierać 
wszelkie ktm szta i rzemiosła w sw ojej ojczyźnie.

ędą corocznie w ystaw iane płody przemysłu; po- 
czem nastąpią nagrody, a młodzież, okazująca zdat- 
nosc,^ w jakim bądź rzemiośle, otrzym a wsparcie na 
podroż 1 t. d. Zasadą zaś działań tego tow arzy­
stw a jest, aby wszystkie m ateryały były nie z in« 
nych krajów;, jak z niemieckich; trudnie się oraz 
^dzie  dozorem Szkoły, u tw orzonej dla chłopców

1 czeladników rzemieślniczych. W ybrano 10 may- 
slrów , k tó rzy  pilnować będą, ab у  w  tey szkole w szy­
stko się odbywało podług przepisów. Xiąźe panu­
jmy? Gatha, zatw ierdził ustaw y tego tow arzy­
stw a, i  w znacznej kwocie pieniędzy przyczynił 
się do jego założenia.

W  Ham burgu  d. 3o z. m. zebrali się w szy­
scy tam  obecni obywatele Brunświccy , i św ietnie 
obchodzili dzień, w  którym  nowy Xiążę B runśw ie­
ki objął rządy, (z Kur. fP arsz.)

Z m arły  w  Kasselu, jenerał major Ochs, mając 
lat 17, wszedł r . 1776 do służby woyskowey, od­
był 7 kampaniy w Am eryce, a wróciwszy z n a jd o ­
w ał się na kampaniach w Szampanii nad R enem , 
tudzież ód г. 179З do 1796 w Niderlandach. Z  fu ­
ry  era posunął się w tym  czasie na stopień kapi­
tana, i otrzym ał szlachectwo. W  r . iBcry zosta­
wał, jako podpułkownik w Liixem bur gu, w niew o­
li francuskiey^ w następnym  roku przyjął służbę 
francuzką, udał się do Hiszpanii, otrzym ał stopień 
jenerała brygady, a potem dyw izji, dostał order 
westfalski, i został mianowany jfeneralńym kapi­
tanem  gw ardy i, baronem, kommahdorem wspo- 
mnionego orderu i szambelanern honorowym. Bę­
dąc dowódcą w o jska  w  Halberstadt, dostał się 
г. 181З w niewolą rośśjyską, powrócił r, i 8 i4 do 
Kassel, i dopiero w r . id  18 żestał umieszczony w 
stopniu półkownika, a w 8 tygodni potem został 
jenerałem majorem. W  przeciągu 3ch lat zm ar­
ły  E lektor mianował go członkiem kommissyi w o j­
skow ej przy seymie związku niemieckiego, po­
słem przy dworze rossjyskim , komniandorem o r ­
deru złotego Lw a ,̂  szefem sztabu jeneralnego kw a­
term istrze  wsfcwa, i naczelnikiem batalionu strze l­
ców* Zaszczycił go także kilku dyplomatycznemi 
zleceniami. T eraźn iejszy  E lektor mianował go 
pełnomocnikiem przy kommissyi woyskowey s e j ­
m u związku niemieckiego.

W  okolicach górzystych kantonu berneńskie­
go w Szwaycaryi, spadł d. 3 b. m. wielki śnieg, 
i zrządził niezm ierną szkodę ѵУ drzew ach dwoco 
W jch i lasach.

Radca leśny Schopfel, w B ayreuth  mieszka­
jący, ogłosił następujące zmiany powietrza, które 
w  wielu publicznych pismach pomieszczał. Od igo 
paździer. do 6 listopada rozmaicie, wszelako wię­
c e j  posuchą, jak wilgoć, niekiedy dosyć przykre 
i nieprzyjemne drii. Od 7 do 25 listopada po w ięk­
sze j części posucha, czasami jeszcze przyjemne dni 
jesienne. Ód 26 listopada do i 4 grudnia, także 
więcey dni suchych, jak wilgotnych, między któ 
rem i kilka pogodnych dni jesiennych. Potem bu­
rze śnieżne i cokolwiek zimna. Od i 5 do 3i g ru ­
dnia, więcey słoty jak posuchy. Śnieg i ulewne 
deszcze towarzyszyć będą znikającemu rokowi. 
Od 1 do 22go stycznia po większey części mgły, 
jednak dni cżęsto posuszne, a powietrze umiarko 
wanie zimne. Od 25 stycznia do 7 lutego więcey 
posuchy jak wilgoci, a zimno p rzy n a jm n ie j zno­
śne. W  tym  przeciągu czasu spodziewać się po­
trzeba bardzo przyjem nych dni zimowych. Od 8 
do 27 lutego, więcey posuchy jak wilgoci, czasa­
m i nadzwyczayne ciepłm Od 28 lutego do 15 m ar­
ca po większey części posucha i dni przyjemne.

Piszą z W iednia , iź niejaki Hiess, fabrykant 
krochmalu, umierając, zapisał 4o,ooo zł. ryii. na 
in sty tu t, gdzie mają m ieć przytułek ubogie i po­
deszłe kobiety, które lata swoje na służbie p rze­
pędziły; nadto, przeznaczył na ten  cel dom swóy 
z ogrodem.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Żona Riego, brat jego i siostra, mieszkają w  

m ałjm  domku, niedaleko Londynu , i są w biednym 
stanie.

XV północnej Irlandyi, był tego roku lichy 
u rodza j kartofli i zboża.

K apitan B a rry , będąc w zimie przy biegunie 
północnym, miał związki z pokoleniem eskimowy 
k tó rzy  dotąd żadnego jeszcze europejczyka nie w i­
dzieli. Ludzie ci są koloru śniadego , mierne-' 
go wzrostu, mają długie czarne włosy i czarne o* 
czy. Lubią spokoyność, nie maja religii, w ierzą
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jednak w  zły oh duchów. Mają więle p&ów, któ­
rych skura, zamiast sierści, jest obrosła cienką 
wełną. Kapitan Parry sprowadził 16 takich psów. 
Ludzie okrętowi przepędzili tam kilka miesięcy, 1 
przez ten czas naucz) li się nieco języka eskimóvv? 
który  jest podobny do chińskiego. Eskimowie bu­
dują chaty w śniegu; ogrzewają je i oświecają lam­
pami, nalewanemi tranem; lecz raptowna odmiana 
przy wyyściu z ciepłego mieszkania na zimne po­
wietrze. sprawia zapah nie plac, na które często 
umierają. Do polowania używają kości zwierzę­
cych, z których także robią igły dó szycia. Podo­
bały sie im zwyczajne igły angielskie i inne sprzę­
ty  żelazne. Całe to pokolenie składa się blizko z 
изо osob. Żyje samotnie; słyszało jednak o innych 
pokoleniach w tych pólndćnych okolicach, i oba­

W  okolicach Genui spadł a. i 3 b. m. gwał­
towny descż, i sprawił taką powodź, iż nawet do­
my murowane zostały zrujnowane. W tymże 
czasie morze nadzwyczajnie wezbrało , powstała 
okropna burza, uszkodziła port, l kilka okrętów 
zeruohotała. W  kraju weneckim powodz zarządzi­
ła także wielką szkpdę* Nikt jednak z ludzi me
utracił żvcia. . , . ,

W  iśurgśtal umarł najstarszy wiekiem h u ­
zar w ojsk pruskich, Ernest Dohse, rodem gdańsz­
czanin, który odbył C a łą  7mioletnią w ojnę i był 
wielekroć raniony, przeżył lat 100, miał wyzna­
czoną od Króla Pruskiego doży wotmą pensyą, k tó­
rą  się dzielił z ubogimi. .

Z Sztokolmu dońoszą, ze Hrabia Falin, poseł 
wróciwszy ze Stambułu do Sztokolmu, przywiózł 
nader rzadki zbiór monet, medalów, antyków 11. 
d, wartość srebra lub złota wynosi 000,000 złe-

 ̂ Ma bydź ogłoszonym projekt zaspokojenia na- 
leżytości byłego Króla Gustawa i jego rodziny, w 
tey mierze zawarto umowy z bankiem; nalezytośc 
ta  ma wynosić półtora miliona talarów szwedzkich.

W  rozuiaityeh kalendarzach niemieckich wy* 
danych ha rok przyszły, są umieszczone pro­
gnostyki czyli opis zmian powietrza; takie wcfcfe- 
Śne doniesienia już były wyszły z mody> lecz znovy 
zaymuje wydawców kalendarzowych i ich czy­
telników. N ajw ięcej ż tych prze po wiedm zgadza 
się. że do stycznia będą czętsze słoty luz mrozy, 
dopiero od lutego nastaną mrozy, lecz znośne przy
czystem powietrzu. . .. •,

W ciąż w Paryiu  czynią przygotowania do 
Świetnych uroczystości, które się odbędą za po­
wrotem Xięcia Angouleme. .

Król Francuzki rozkazał, aby po wszystkich 
kościołach w całey Francyi odbyły się solenne na­
bożeństwa, na podziękowanie Bogu za szczęśliwe 
oswobodzenie Hiszpanii. . , ,  , . .

Dzienniki paryzkie zb ija j wieść, ze konsty- 
tucyoniśći złapali Barona Eroleś, i ze Mina o- 
Swiadczył, iż wróci tegoż Batona, gdy Riego będzie
uwolniony. , •« >. • t

W  okolicy Klagenfortu, W gotach śnieg le­
gał przez całe lato; dopiero d. i3 z. m. w nocy 
■wezbrały nagle strumienie będące w górach, a po­
łączone ze śniegiem, wpadły W doliny, i rządziły 
niepowetowane szkody; przytem panowała okro­
pna burza, pioruny, błyskawica, woda tak gwal- 
townie lała z gór, że wiele ludzi, a Szczegulmey dzie­
ci nie mogło się ratować ucieczką, i W tey stra- 
szliwey chwili postradało życie.

Baron Hohberg szambelan Cesarza Austeyac- 
kiego, w dobrach swych w Czechach, wynalazł hoj 
wy rodzay gipsu, który we wszystkich względach 
nierównie jest użytecznieysżem od znanego dotąd.

Pod Akwizgranem umarł niedawnoi rolnik m a­
jący lat io5, co w tamecznych okolicach pier- 
wszem jest zdarzeniem.

Instrument nowo wynaleziony przez ergami* 
si r za Fryderyci , zwany Organ Parhanmonikon9 
składa się z 280 fletów, 92 skrzypiec, уэПесікоѵѵ, 
27 klarynetów i 73 obojów. Ten instrum ent gra 
za pomocą worku zegarowego, i tak jest urządza* ; 
ny, że sam gra, albo też każdy uiniejący grać na 
fortepianie, grać może podług upodobania.

Każdodziennife wyjeżdża z Hiszpanii wielu 
stronników kohstytucyi; między nimi znajduje 
się kilku majętnych kupców.

Rząd królewski hiszp. wydał wyrok iż dowódcy 
którzy nadużywali sw ej władzy, to jest dręczyli, 
więzili obywateli, kazali rozstrzelać, topić w łno- 
rzu , rzucać z murów i  t. p., będą teraz stawieni 
przed głównym sądem i przykładnie ukarani.

Kroi Hiszpański, wydał wyrok, iż Hiszpani 
z wojska konstytucyjnego, którzy dostali się w 
niewolą, to jest żołnierze prości,, dobosze, failry i 
muzykanci, oddawszy swe mundury, mogą wrócić 
•do domów.

W e  Wsi TyroUkiey niedawhó W przeciągu 
jednego tygodnia, powiły synów, w nuczka, m at­
ka i babka; pierwsza ma lat 16, druga 53, a babka^ 
4g, między temi nowo narodzonemi są wnuk i 
dziadek, którzy będą jednego wieku, a nawet wnuk 
o kilka dni starszy od swego dziadka.

Szlachta Szwedzka przeznaczyła fundusze dla 
ubogich uczniów, okazujących szczególną zdatnośó 
do kunsztów.

W zwierzyńcu Ordynackim Hrabiego Solms 
W Szląsku, masztalerz wlazłszy ha jabłoń, zerwał 
wiele jabłek, które rzucał na ziemię; jeleń chciał 
pozrzeć te jabłka, spuszcza Się masztalerz z drze­
wa i chce odpędzić jelenia, lecz ten tak się roz­
gniewał za to, iż zadał kilka'rań masztalerzowi. Zo­
na ranionego słysząc jego krzyk, i widząc walkę 
z jeleniem, wzywa pomocy ludzi dworskich; nie- 
zważa na to jeleń, ogarnia liśćmi jabkami, i pory­
wa się ku wszystkim przybyłym ludziom, grożąc 
rogami; bez woli Hrabiego, zastrzelić jelenia nie 
wolno; jednak aby ocalić leżącego masztalerza, k tó­
rego zawsze jeleń pilnował, przypuszczono psów; 
jeleń długo się bronił, przebił kilku psów, nako- 
niec opuścił stanowisko. Hrabia wróciwszy, w ła- 
snoręcznie zastrzelił to zuchwałe zwietze. {G. f f .)

Jak anglicy zachowują ważne papiery od spa* 
lenia. Obligacye,, banknoty, rękopisma i t. p. skła­
dają w zelazney skrzyńce m niejszej, którą wkła­
dają do inney skrzyni większej. Próżne m iejsce 
między temi skrzyniami, napełniają, p rzynajm nie j 
na jednę stopę w około, miałkim, dobrze prze­
sianym popiołem, który mocno utłuczają. Unika­
jąc zaś zachodu przy wyjmowaniu papierów z 
m niejszej skrzyneczki, Wypełniają worek popio­
łem , i zamiast wierzchniej warsty popiołu, 
wtłaczają ten worek w skrzynkę większą dla przy­
krycia wieka u skrzynki mńieysaey. Tym sposo­
bem, chociażby nawet wierzchnia skrzynka do 
czerwoności się rozpaliła, ogień nie przyjdzie przez 
popioł do Whętrza skrzynki, m niejszej, i papierów 
nie zwęgli, (z Korr. ff orsz.)

Przedai towarow skonfiskówańych.
1 W  W ileńskiej Tamożni w dniach; 12, 16 

i 22 teraźniejszego gbra będą się przedawać ż pu­
blicznego targu skonfiskowane 71 sztuk i 1 pół- 
sztuczek prostego płótna, miarą .2262 arszyny, 1 je­
dna powózka, na k tó re j były wiezione.

Kurs wileński na assygnaty od dtiia 6 listop. 
rubel srebrny 3 rub. 8b kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 78,stary r . 11 kop. 5g, imperyał r. 3.6 
kop. 90.

i  ------- --------

Pozwolono drukować. Z polecenia JkV. Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca \btanu i Kawaler*
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w Drukarni Redakcyi,



bODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 55.
W ilno  dnia  9 Listopada v. s. i 8 s 3 Rolek.

. P  o d ż  i ę k o w л  n  i  e. . "
. W szelki talent wydoskonalony, u OśWśeconey 

Publiczności zjednywa szacunek, lecz gdy ten je­
szcze je.->t pożytecznym , wtenczas się nieocenio­
nym  staje. Takim  jest talen t Chirurga, który  nie 
tylko przypadkowe kalectw a, ale naw et samego 
przyrodzenia wady prostuje łub znosi. Doznaw­
szy tego na moiai synie, o j  Medyko Chirurga, Ad­
iunkt t przedtem  w jm p  W ileń. Ur.iW. W . G a­
bryela tlo lca, męża ze wszech m iar zacnego i w 
sztuce Chirurgii doskonałego, nie mogę przemóds 
na sobie, abym, oprócz osoubtey wdzięczności, któ­
rą  w sercu niojem ku tem u czcigodnemu mężowi 
wiecznie zachowam, publicznie mu jeszcze nie o- 
świadczył podziękowania. Syn móy miał od u ro ­
dzenia wargę górną rozdw cisną, co zajęczą w argą  
(labium leporinum) w M edycynie nazywają. T a ­
kowe kalectwo, przyjemności oblicza zawadzające* 
w szukaniu sposobów zaradzenia czyniło mię t ro ­
skliwym . Lubo zaś i przyjąć) de moi i krew ni 
namowami swoiemi starali się mię do zrobienia o- 
p ef асу i nakłonić; przez bo jaźń atoli oycow&ką nie 
mogle.u się od ważyć, zwłaszcza, że zdrowie moje­
go syna, s  przyrodzenia dość słabe, nie zdawało 
Się obiecywać pomyślnego skutku. Nakomec pro­
śbami syna, który sam op^racyi mocno pragnął, i 
jak się potem okazało, mężnie ją w y trry  mał. znie­
wolony, zezwoliłem. Dnia więc 11 września te ra ­
źniejszego 182З r. użyty do tego w yżej ode mnie 
ze czcią wspominany Medyko Chirurg, W .G ab ry ­
el Holc, w obecności K.olb gskiegk Assessora W . 
K lim kiew icza, tudzież W  W . Duktorow M edycy­
ny Arcim owicza i W e r у b y ,. operacją  nayszczęśli- 
wiey wykonał, tak, iż do dnia 25 t, tn.? to jest w  
przeciągu dni i 5, warga operowana w całey g ru ­
bości się zrosła i zgoiła. Czyn takow y , nie dla 
pomnożenia operatora obwały, k tó re j, jak w in ­
nych miastach, tak  osobliwie W M ińsku, wiele czę­
stokroć trudn iejszych  operacyy szczęśliwie wyko­
ny wając, n a jp ię k n ie jsz e j już nabył; lecz na oka­
zanie wdzięczności mci»у t ik  W  Operatorowi, la­
ko i assy- t ającym mu W  W . D oktorom , do gazet 
K ury  er a Litewskiego 'podałem. D. 22 paźd. i ^ 5 r.

W incen ty  Bykowski Podkomorzy Pow iatu 
Ihtimeńskiego.

W  e 2 w a n  i e.
Ponieważ przez Л . Andrzeja Krupskiego, u ni- 

^ey podpisanego, mieszkającego w W ilnie w domie
W . Lacho w ieżow ej pod N. 198, na W ie lk ie j Ulicy 
położonym, są zostawione Dekreta wy wodo we fami- 
lijow następnych jako to: D ekreta pa rg amino we In- 
gieiewiczow pod datą r. 18.20. augusta d., Kurow ­
skich 1820 augusta 6, Kortow 1820 julii 6, Januszkie­
wiczów *820 augusta 28, Milewskich 1799 m arca 8, 
Juchniewiczów 1820 augusta 7, tudziez Ue Kreta pa­
pierow e Jundziłow 1820 augusta 2З, Gudowiczcw 
1820 augusta 21, Misiurow 1819 xbra 19, Słów oczyń- 
skish 1798 m arca io, z dołączeniem familii 1820 ma­
ja 18, Połąskich 1819 78га 17, SzołkoWskich 1819 
xbra 19, Urbsrtuwiczi w 1799 januaryi 7 z dołącze­
niem, Rusieckich 1800 czerw ca 20. P rzeto  o zasta­
wie takow ych dekretów  zawiadamiam, i upraszam 
do kogo one przynależą zgłosić się osob.ście do mnie. 
Ignacy Piasecki.

Ze takow e zawiadomienlę w K uryerze L it. do 
gazet może bydź umieszczonym świadczę. Karol 
Romanowioz Sędzia G, P. W ,

t. Za remissą Nadii G łów nego Litewsko*  
W il0ń . 9g.o Departam entu, w Sądzie Ziemskim  
Pt u W i leń. odchodziła sprawa konkursowa 
m iędzy w ierzycielam i W . Gaspra Rom anowL  
cza b. Asse.Wra Sądu G łów . L itt. W ileń. 2go 
Departamentu* w  której jako w  pierw szym

spraw y zaosnow am u przez dekret 1З2З 8br& 
3 d. ustanow iony, kopia spraw i kom porta* 
ęya dokum entów  do K ęn ce lla ry i a k to w e j Ziem., 
W ileń . spełnić się powinna, na wszystkich stro­
ił tch in natura, a majątku ruchom ego na W . 
E.omanowiczu na regestrze uznana, inwentacyit 
w szelkiego majątku przeznaczona, adm inistra­
c ja  u-tiim w fona, pomiar ziem nego majątku Ł c -  
znik w pow iecie W iltń . sytuowanego % w y ­
znaczeniem ge imet.row  destynowany, i dalsze 
pierwszem u stopniow i w łaściw e postanowienia  
z  wolnym adcylowaniem  maśsoWych debitorow  
są determinowane, a do oczew istey rozpraw y  
termin dnia i 5 januaryi roku $8a4 jest ozna­
czony, Zęby w ięc kredytom  w ie i pretensoro»* 
wie, stosunki m ieć mogący, o  zaszłym  w yroku  
i powirmcści onego w ypełnienia wiadom em i 
byli, a cło następnej oczew istey rozprawy sub  
amissione rei łączyli się, kas debitorow ie, £ •  
chociażby w ich niestannosci oczew isty  nastą­
pi dekret, zatym  niedogodnoście przydarzyć  
się mogące własney w inie przypisać będą po­
w inni, ostrzeżonem i zostali, przez ninieyszą  
trzykrotną do Gazet K uryera L ite w . podającą 
się  a w rz асу ą w szystkich do stańnośći wzywa*

Ccfnieme plenipotencyi.
\  Za Rozkazem  JEGO IM PER ATO R*

З К ІЕ У  M OŚCI.
W ypis z X iąg Ziem skich P ow iatu  R ad o-

myślskiego. Roku 18 2З m iesiąca w rześnią 4: 
dnia. Przed Aktami Ziemsknńm P ow iatu  
domy siakiego i przedemną Andrzejem  
Regentem  przysięgłym  Akt tychże, stawająe 
osobiście JW . Teodor Hrabia Pociey O boćnic  
W ielkiego X ięstw a L itew skiego takową w Ak­
tach Ziemskich Radomyslskich zamieszcza p il­
ność. W  rokii zeszłym  1822 stawający porucza- 
jąc swe prawne,, ekonom iczne, słow em  ogólnft 
in leressa, tak w  Imperium  Rossyyskiem  jak i  
K rólew stw ie Polskiem  W . Stanisław ow i B ie ­
lińskiemu R egentow i Subseliow  W ileńskich, da  
tych i specjalną tem uż plenipotencją wydęty 
gdy zaś w  tśm  czasie nieznayduje potrzeby т ш -  
nia specjalnego plenipotenta, dla tego tćm  p 
smem W . Stanisław a Bielińskiego od in teres-  
sow  sw oich  uwalnia i usuwa: a nadto pleni­
potencją  specjalną w  roku 1822 tem uż w y*  
daną, oraz substytucyjne z mocy teyże  nastą­
pione kassuje, niszczy i za żadne ogłasza, T e o ­
dor Hrabia Pociey. Z których xiąg i ten  w yp is  
pod pieczęcią Ziemską Pow iatu Pe.adomysbkie­
go jest wydany. Pisany w M ieście JEGO ІМ -  
PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI Radom yślu.

Zgodno z Aktami św iadczę A ndrzej B ie­
lecki R egent Ziem. P t u Rudom.

C zytałem  K a ro l Różańska.
W olno drukować Pisarz SobotkiewicjL
Sędzia Ziem. Radom. P aw eł Zaleski.

2 W  W iln ie  w  D om ie Rbm era na Saw icz  
ulicy  pod N. 90 i 91, znajduje się do przedania  
now y B iliard , życzący nabyć m oże się  zgłosić  
do margrabiego tego domu.



O g ł o s z e n i # ,

2. Izba S karbow aL itew sko-W ileńska  podaje do wiadomości, żeniżey w tabelli pomiemone S k a r­
bowe dobra, w różnych powiatach ttitdysż^Y G ubern i położone, oraz w mieście Poniewieźu tra k ty e r  
І m łyn, niemniey Skarbowe własności VViikomirskiegó Powiatu w Łabonarskiey puszczy lezące, jak 
o tem w tabelli w yraża się, będą się oddawać w teyże Izbie przez publiczną licj tacyą następnego r824 
roku  miesiąca februaryi 12, i 4 i 16 w 'arendowną possessyą? jedne które zupełnie za wakowały na 
lat 12, drugie zaś, które już w takowey possessyi i na innych prawach zostaw ały ,, lecz. za nieaktt- 
jratną opłatę przez posesśórów do Skarbu należnego dochodu,. ód nich są odebrane, do ukończenia łat 
zakreślonych tym  nieakuratnyin ppsessorom, o których pfrzy targach objawiono będzie, f  rży  tem  
Izba Skarbowa, zapewniając, że wszystkie m ajątki jakie za li cytowane zostaną, postąpią w possessyą 
od 12 apryia rzeczonego 1824-rokuj wzywa mających zam iar licytow ania takow ych majątków, a że­
by raczyli przy by dż na pomieoione term ina do wyż pomienśoney Izby, lub też przysiad umocowa­
nych ód siebie plenipotentów z ewikcyarpi odpow iedniemi dwólefcniey intracie, jaka z ostateczne у li- 
cytacyi wypadnie, n iem niey  ze świadectwami Sądu Gł. 2go D epartam entu o swobodności m ajątków 
lub kamienic w  ew ikcyą oddających się upewhiającemi. Koku 182З ghra 3 dnia.

Sowietnik K.ołkowskio ,
c Za Naczelnika Sioła, Ju stm  Zdzifcowieckb

Btan majątków wedleinweutarzów' idoehod zonach.I

%
Nazwika majątków w Po­

wiatach.

h0
5*
p•1PT0

M
iasłecze

PT <  o» <
* S2'.• O'

3

N
0

£* r ̂  C[
BO - p i  
e' N i *t nc o- O w
Sb® 1 3 3
3 O' 1 E4
o> 2j-p.PT

i
Lustracyy- 
ny dochod.

Ceny zaktó 
re b>ły ju? 
licytowane.

s РГ Ą "S• CQ 0 co'^
ОУ-О

Srebrem Assygnac.

□ 0 M 2" Kub. .Kop. Kub, Kot).

1

M  a j  ą t  k i  w a k u j ą c e .  

W i l e ń s k i m .
M atakemie Milaniszki . w 2 4

4

4 84 45

•

2
0  s z  m  i a ń  s к i m.  

Nerowka dzierżawa . . . -— 1 — 60
!3 K rawcowszczyzna . — — — — —— 35 9° — —
4 Kerweie dzierżawa . ° . * 1 ■— — — —• G8 4o — —

'5
B r  a s ł a w s k i m .

Bernatowskiego część starostw a . • T __ 4 11 5 4c8 i 5
16 Pluskóje starostw o : 1 .— — 21 3 i 2З2 80 —■ ■—
7 Beriiatyszki folw ark . i — 2 5 11 61 5o — —
8 Brvnkliszki folw ark . i -— 1 5 4

1І 45&
— — ■—

9

10

K lucz Sołoki 1 Ezerosy — — -— 291 10З7 95 — — 1
R o s i  e ń  s k  i m.

Juryzdyka w Rosienach po Zukowskiey. __ — — — 9q 70 _ !
ii Dulki dzierżawa . . , , — 1 8 i 5 7 8 i 4 З60 i
? 2

T e l s z e w s k i m .  
Szledskoje starostwo. 1 — — 6 to !99 59

«3
.Ko w i e  As  k i  rn. 

Krużonce dzierżawa . I — — i 5 7 335 10
i4 K lucz Birsztany lub część starostw a B rań­

skiego •• . I • __ 2З 120 4i 6 1767 264 MM

i 5

M ajątki odebrane od byłych posse$orow 
za niewypełnienie przyjętych imi na urzą­
dzenia dóbr skarbow ych praw ideł.

B r  a s ł  a w  s k i  m.
Sutorowicze starostwo 1 1 6 8 81

Sreb

200

rem

ji6 Miłasze starostw o . . 1 —• —- i 3 38 278 4o 42 5 —

\l7
O s z  m i a ń s k i m .

Czotyrki dzierżawa . . «. — — 1 6 19 182 25 188 — /

18
W  i l k o m i e r s k i m .  

Pomuszskie starostw o . . Z 1 — 45 95 іо 42 7І OD O CO

19
K o w i e ń s k i m .

Powerżchnie starostw o . • s ? ' 5 5i 93 1173 645 1826

■
,20

T e l s z e w s k i m . 
W ideyki dzierżawa . — i 7 9 g6 260

21 Poiznie dzierżawa . . . . 1 — 1 2 — 162 3o l66 —

; Oprócz tego oddają się jeszcze w nastole­
tn ią  arendow ną te nu tę  na osobnych w arun­
kach, 0 których p rzy  licytacyi będzie obja 
wionę.

U p i t s k i m .
T rak ty e r i m łyn . . . . f

i W  i l k o m i e r s k i m .
W  kiibanarskiey puszczy i 3 włościańskich 

pustych dymów z gruntam i i łąkam i, 2 kar 
czmy, 16 jezior, z dalszymi obszerami ziemi. 448 33

1. Łni
-

k Ko łkow ki.
__^  _ — . _  — _ —

Z  a Naczelnika Stoła J. Zdzitowiecki.
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P o z e w .
W edle Ukazu Jego IM PE R A T O R SK IE Y  

MOŚCI Sam owładnącego Całą Kossyą etc, etc.
Jo W W . PrztiWielebr>ym , W ielebnym , 

W W . JJ. Panom i Starczali* pre tensorom i  
Debitorom  6 skutkiem Rem issy Sądu G łów . 
Departam entu 2go W ileńskiego 1820 reku mca 
tjbra 26 dnia zaszłey , i dekretu M agistratu 
W ileńskiego w r. 1822 mca jurni Ż3 d. zapadłego 

jedhoćzasow ey rozprawy powołującym  się, 
Edyktainy P ozew  na Sąd Inek witacyyny magi­
stratu wileńskiego* z cytecyi JFP. Jakuba i An­
ny Tlanow małżonków b. Radnych M. W ilna, 
w  referencyi do uprzednich ia łeb  i wszelkich  
dow odów przez sprawę okazać się znających, 
w ynasza się m ianowicie o  to; powodem czy ­
nionych nadstarczanyćh wyobrażeń, przez ob­
wałowaną Sielicką, jakoby o nieodpowiedzial­
ności funduszów ia łcych  delatorow , Sąd G łów . 
Depar. ago wileńskiego, odm ówiwszy żądaney 
.przez obźałną Sielicką taxy i exdy w izyi ma­
jątku H ańow , M agistratowi przez Sąd inekw i- 
tacyyny satysfakcyą czynić zdeterm inował, ile  
przed wcześnie żadne przekonanie nie nastąpi­
ło o przew yższeniu długów, majątek źałcych  
Obciążać mogących; a Sąd M agistratu W ileń ­
skiego w pierwszym  rozbiorze sprawy do sie ­
bie wprowadzoney, rów nie ze zbiegu kredyt a- 
row  nieznaydując pewności, iżby majątek nie 
b t ł  odpowiednim , do przekonania się azali bę­
dzie potrzebna exd yw izye , przez wyrok sw óy  
nakazał z będące mi na possessyi trądy cyyney  
w yekpedyow ać akta inkw izycyi, kalkulacyi a 
k zastawnikami weryfika.cyi: a. dla wykazania  
tak mass у funduszu n& debitach, jako też pre- 
tensyi przez w ierzycieli jawić śię mogących 
w yśw iecenia, przez edyktainy zapózew  wszyst­
kich pre tensorów i debitorów powołać; skut­
kiem czego żatcy ditres , naprzód pretensorow  
pozywają w takim porządku: obżalńa Teressa  
Sielicka, pod assystencyą opieki działając^, za 
summę sobie dekretem oczywistym  w  roku ib  18 
mca ybra 16 dnia W M agistracie przysądzoną, 
rozciągając traclycyą w reku 1819 mca jurni 
17 dnia* nie podług m yśli dekretu, przez za- 
jęvie i opieczętow anie ruchomego majątku, a 
naw et wstrzym anie professyi , staw szy się li­
cznych strat, na czer. zł 5oó w ięcey ponie­
sionych, następnie przez U rzędowe podanie w  
roku 1820 mca 7bra 6 dnia, na dekret otrzy­
many , w iększą część domu znaczną in trśtę  
niosącego, o b iła ś , i intraty z onego na rzecz 
obźałney były do Policy i w nasłane , z jako­
wych i obliczać się była powinna w  myśl de­
kretu ostatecznego , a z utraty do jakowych  
poniesienia stała się przyczyną, w jednoczaso- 
w ey  rozprawie odpowiadać; od czego obżałna 
na aktach ad m stśntiam  sui wyprow adzonych, 
x odstąpieniem od myśli dekretu, unikając przez 
tirząd aktii expedyjujący uwolnioną zosta­
ł y  obżałny W ołk b. Prezydent Graniczny, p0 

■ W ołczackim  sukcessyą objąwszy, stałeś sae 
pretenssorem cz. zł. 1000 tylko procentować się 
powm nych. Pom im o to wszakże intraty z domu 
zabierać przedsięwziąłeś. Lubo sam obżałny z 
załł. deltrem rubli srebrnych 266 gr. 20 za sre­
bro zawiniasz 9 \v czasie zaś wybierania in -  
trat z domu, zostawując ony bez opatrzenia 
do znacznych strat i w ydatków  z przyczyny  
dezolacyi stał się powodem , obżałna Jaroszew­

ska w ytrzym aw szy za dekretem  summę sobie 
przysądzoną, przeboru przez akta próbującego 
8i<t .'powracać me chcesz,i wydatki iuź dekretem  
miała sobie zasądzone, za jakowe razem z ka- 
pitałem przez tm dycyą u zy sk a ła , dppiąro na 
aktach wnow n ew olnie przeciwko ustawom  
Dobrego porządku, i Lka^uwi rządzącego S e­
natu w roku 1822 o spełnieniu bezpłatnym  
tradycyow jakby nfe. tradującego i dalszych o w y­
datki poniesione dopominasz się, w  celu prze­
boru zatarcia. O.bźałni zaś dalsi pretensoro- 
w ie, jako to: Kanonik Szatyński, Arcy bractwo  
Różańca ś,, Sow ietnik K ukiew icz , Staszew scy  
л dalsi bydź mogący, t w  stosunkach sw ych w in­
ni jesteście złożyć dowody, i przebor procen­
tów  w  czasie Ukazem 1816 roku maja 11 dnia 
ogłoszonym niedozw olonych powrócić. Powić- , 
re wykazując odpowiedź funduszów w tym ź  
fiamym przyyściu źałcy dltres adcytują i  dębi, 
torow  swych do opłacenia naleźnościow przet. 
mch tak za inskrypcjam i, dekretami, rachun­
kam i, 1 gotowemś zawiniających, to jest: obżał- 
nych Czyża Sam bel. o r. sv. 160, Prószyńskie­
go Szambel. o r. sr. 7 5, Fe$ixa Brzozowskiego  
o r. sr. 60, Mikołaja Szeila o r. sr. 4 з , B y łe ­
go \  ice-gubernatora Bahohewuta o r. sr. 3 t 5, 
G órzyńsk iego 6 r. sr. 18, Marcina P orow ­
skiego o r , sr. 5o , Professora Kadego i sukces- 
sorow o r. sr. 1Q. Antoniego K ostrow ickiego
0 r. sr. 12, Assessora D ow giały  o r. sr. 16 k. 
5o, Jąkóba Paszkiew icza o r sr. 3, Sekreta­
rza M ałe wieża o t  sr. ,0 0 , Sow ietnika M osz­
czyńskiego o r. sr. 3?, Sztackiego Sow ietnika
1 lach wica o r. sr. 19, Dam ma o r. sr. 18, Ju­
bilera G ierytza 6 r. sr. 45 , Pisarza D rzew i­
ckiego o r. sr. 3 y, Stiabczego b. Chilewskiego 
о r* sr. 33} , Szeffa Zakrzewskiego o r. sr. 9 , 
Rykmana z Pocztam tu o r. sr. 5, O siecim skie- 
go o r. sr. 6j Jana M ichałowskiego o r. sr. 36, 
Antoniego Sarboni o r. sr. 12, M auzera suk- 
cessorow o r. sr. 245 kop. 90, Jana Tom kie­
w icza o r. s r  9, Brzozowskiego sukcessorów o
r. 20 gr. 5o, Glassona o r. sr. 63}; za K api­
tana Sjerucia R eysa Bur. K owieńskiego o i \  
sr. 427 k. 8 i; sukcessorow Borkowskiego S ie -  
kierzyńskiego o r. sr. 5o o , M ichała Zedlera 
doktora o r. sr. i o 5 k. 76, Burmistrza Zedle­
ra o r. sr. ЗЗ7 k. 20, Saw aniew sk iego , B or­
kowskiego Bur., Marcina Ślendzińskiego R adne­
go o zł* poi. 7059 gr. 3i sukcessorow W olfa  
za dekretem o r. sr. 74, sukcessorow Skrze- 
czew skiego o r. sr. y f ,  sukcessorow K uczyń -  
skiego o r. sr. 74, sukcessorow1 Staszew skiego  
o r. sr. 74, sukcessorow Frohłanda o r. sr. 74,- 
sukcessorów Lidesmana o r. sr. 74, których ja­
ko zawiniających z procentam i do opłaty tak  
przez samych debitorow jako i ich sukcesso- 
roróW powołując do Sądu przeznaczonego i pro­
si zakładając prośby następne: o spełnienie  
Rem issy i dekretu M agistratu W ileńskiego o- 
statecznie zapadłego, o podniesienie rszo łucy i 
Urzędu inkwizytorskiego, uwalniającego Sieli­
cką od sktow  inkw izycyi i kalkulacyi, o na­
kazanie z tąz Sielicką tradycyyną possessorką 
aktów expedyowania,o sądzenie wszelkich szkód, 
strat ua Sieiickiey, W ołku i Jtroszew skiey, o 
delrunkatę procentów w czasie Ukazem wzbro­
nionym pobieranych, i liczonych niew olnie nad 
Ukaz 1816 roku ogłoszony, o zasądzenie na 
pozw anych i sukcessorach summ kapitalnych z

5
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protzenfcsmi о i  daty  źaw in ień  na w szelkim  ich 
m ają tku  z w olnym  zajęciem  o n e g p , i na sa­
m ych psobach, o przyjęcie do wodo w w szelkich , 
o bliskość w o w szystk im  żałcym  p rzyznan ie , 
p zapisanie am m issyi na n iestaw ających  p re  • 
tenso rach , о зхреп за  p raw ne  Łąk na sLawujących 
jako i niestaws-jąćych, i o co proszonym  będzie-

R oku  v8 s5 mca 8 h ta  d m ą 5 i  w oźny św iad­
czę, iż ten  pozew  edyktaluy  z in s ta n c ji  JP P . 
Jakóba i Anny KUhnoW m ałżonków  b .R id n y c h  
po w s z y s tk ie  osoby tym  pozw em  za ję te  dla 
w iadom ości za id cy to  wanych do gazet K ur. L it. 
podałem  , i o rozp raw ie  w Sądzie M agistra tu  
W  ile ii. oznayrm łem , D a t u t  sup ra . S tan isław  
P arym onow ski w oźny p tu  W ileń .

R oku  189З m ca 8b ra  3 1 dn ia , P rzed  ak ­
tam i m iasta W iln a  stanąw szy  osobiście w oźny 
w yż w yrażony S tan isław  P arym onow ski ta ­
kow y edyktalny  P ozew  officiose zeznał i ze  
je s t w ak tach  św iadczę. W in c e n ty  Żółkow ski 
v, Reg. M . W .

Z e  takow y pozew  edykta lny  wolno w g a ł. 
K u r . L it. zam ieścić zaśw iadczam . W in cen ty  
M alinow ski P . В. M W .

Żc ivsi I lfu zd o w a  na leżm y  do dóbr 
Obórka, uciekł poddany nazw iskiem  Da* 
m ian syn  Sym ona Faley la t 22 mający\ 
gospodarz chat n i , i zapisany w  s kaskach  
1 8 1 6  roku p o d  N  9 , który  poczyn iw szy  
n iem a ło  szkody , dotąd niepoym any, kto- 
by Więc one go dostawił do dworu Obór­
ka  w  Powiecie Oszrńiań. p a ra fii Obór* 
skiey położonego , oprócz wdzięcznościi o- 
tr zy m a  nagrody rub assyg. 2 5 . Co po­
dając do Gazet K u ry  era Litew . na tr zy * 
krotne ogłoszenie, dla dowodu podpisuję  
się. D at w  Obór ku  182 5  8 bra  19 dnia.

Jó ze f Dederko Pódkórtiorzy Powiatu  
O śzm iań . i  D elegat.

8 Sąd G łów ny D rug iegoD epartam bn tu  G u b er- 
niiM ińskiey po ro zp a trzen iu  trz e ch  próśb ze s tro ­
ny  W  W . Józefy G im butow ey , M ichała K orkozo- 
W icza i X iędza Sym ona.T racew skiego  P ra ła ta , 
w  celu rychleyszego doprow adzen ia  do końca 
E xdyw izy i m ają tku  W itu n ic z  dz iedz ic tw a  ze­
sz łych  Jana  i W incen tego  C hm ielew sk ich  p rzy ­
należnego G u b ern ii M ińskiey w  pow iecie B o ry - 
sow skim  sytuow anego, na Ostateczny te rm in  
z jazdu  db tegoż m ają tku  pod odpow iedzią w łas­
nych  funduszów  U rzędn ików  na tęż E xdyw izyą 
destinuow anych  za h&rastająęa p rocen ta  1 koszta 
p rzez  kredy te ro  w poniesione, dz ień  piętnasty  Ja - 
d u a ry i 1824 roku  p rzeznaczy ł, i p rzez  po oddziel* 
n ie  w ysłane U kazy urzędn ików  ż a w? a dom ił, o 
jakow ym  te rm in ie  , iżby n ik t a k redy to row  
tak  zeszłych C hm ielew skich, jak rów nie zm ar­
łego  F e lix a  T racew skiego  niew śadow ością sk ła ­
dać się niem ógł, owszem  sub am issione re i s ta r  
w ali, o im eysża czyiii się aw izacya. R o k u  182S 
m ca ok to b ra  27 dnia.

Z astępujący  m ie jsc e  S ek re ta rza  T y tu la rn y  
S ow ie tn ik  A tanazy  R eut.

M arcelli H u to ro w icz  G ubersk i S ek re ta rz .

g, O d  L itew sko  - W ileńsk iego  G u b ern iaL

nego R z ą d u  ogłasza się , i i  na uzy»Lanie sk a r­
bow ych pieniędzy 8555 ru b  35 i  kop. assygn. 
ro z trw o n io n y ch  przez  L ew in a  H ilkow icza  by-* 
łego kupca iey  gildyi, oddano na przedaż z p u ­
b licznych  ta rg ó w ' dwa d rew n iane  dom y tego 
H ilkow icza, położone w telszew skini pow iecie  
w  m iasteczku G o iid a c h , do kup ien ia  k tó rych , 
chociaż w zyw ali się już życzący na  p ie rw iey  
naznaczone te rm in y , lecz gdy n ik t nieprzyhył* 
a  zatem  dla przedaży naznaczono pow tó rne  
te rm in y : iszy  i 3 , 2gi i 5 następującego decem - 
bra, a  trz e c i osta teczny  we trzy  m iesiące od 
dnia w ydrukow an ia , k tó re  p o in ie y  nastąp i w  
S ank tpete rsbu rsk ich  albo M oskiew skich gaze­
tach  z tym , aby życzący należeć do ta rg ó w  
raczy li p rzybyw ać na te  te rm in y  do tego R z ą ­
du. D n ia  29 ok to b ra  182З roku

A ssesor i K a  w a le r K az im ierz  Nowicki* 
S e k re ta rz  i K a w a le r  K leyst.

Ъ Z b i e g a c h .

Od Litew sko - W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, i i  w zięty w tuteyszem  mie­
ście W ilnie bez paszportu Józef M ateusza syć. 
Chmielewski powiadający tia ехагоиііе, że od uro­
dzeni^. ma lat Ł2, rodem z K rólestw a Polskiego й 
m iasteczka Nowogródka, jakowe jego opówiadanis 
za uczy nionemi wyprawkam i okazało się niespra- 
wiedliwem, d b  nieokazania do potwierdzenia tego 
naym riey tzych dowodow; na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r.; przez Gro­
dzieński Rząd uznany włóczęgą, i nk mocy 10 pa­
ragrafu NavWyż ź^go .Jego C esarskiej Mości roz­
kazu, .pod d. 2З tebruaryi 182З r. danego Rządzą*» 
cemu Senatowi; dla odprawienia do S yK ry i na p >« 
sielenie odesłany przez W ileński Rząd dnia зЗ 
jucłi t 8a3 roku, podług urządzenia w  ustaw ie
0 zsyłkowych . do Tobolskiego Prykazu zsyL 
ko wy c h ; o czóm zgodnie z A2 , i 3 , i 4 i 1% 
punktem  tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do któ- 
rey  on należy. Przym ioty pomienionego wioczęgP 
w zrostu 2 arsz. 6§'jwięr$z., twarzy, podłcgowatey, 
czystey, włosow nagłow ie rusych, brody 1 wąsow* 
jeszcze nie goli, oczu ciemnoszarych, nosa długie* 
go z garbem, w prawym ucłhi kolczyk.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iź w zięty w ta -  
teyszeyfgubernii w zawileyskim powiecie bez pasz* 
portu Stefan Stanisław a syn Jasiński powiadający 
na ехатіп іе, że od urodzenia ma a4 rodem z wi- 
It-ńskiey gubern ii, brasławskb go powiAii, ze wsi 
Łabucyszek, fc poddanych obywatela Stać i? w icia
1 tam  w rew izyi zapisany; lecz jak to tak  i inne 
jego opowiedzenie, i  a należy do m ajętności La-: 
bucyszki, po uczymonęy^wyprawce okazało s ię  
fałszywem> a dla nieokazania do potwierdzenia, 
tego nay ni niey szych dowodow ; na mocy Ukagu 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku; 
podług rezolucji Rządu ^pod dniem i 4 maja 182З 
r*oku wydaney, uznany włóczęgą, i na mocy ю  pa­
ragrafu  N ajw yższego Jego C esarsk iej Mości roz­
kazu, pod d. 2З februaryi 182З r. danego Rządsą- 
'cemn Senatowi; d!a odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany dnia 7 junii 5 podług urządze­
nia w ustaw ie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o ozem zgodnie z 12, i 3, i 4 
i i 5 punktem tegoż N ajw yższego Ukazu uwiada-i 
m iaią się właściciel tego włóczęgi, albo gromada^ 
do które у on należy. Przym ioty pomienicmego włó­
częgi: wzrostu 2 arsz. 4 w ie rsz ., tw arzy  czystej' 
białey okrąg łe j, włosow na głowie ciemnych, ren 
brodzie 1 wą^ach rusych, oczu ciemno szarych, 
nosa podługowatego, w lewem uchu kolczyk. Dnia 
3 gbra i 8a3 roku. Assesor i K aw aler Nowicki#

Sekretarz i K aw aler Kteysfc.


